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W i a d o m o ś c i  k r a i o  we .

Z  W ied n ia  dnia  18. L isto p a d a . — « G d y  
Urządzenie w o l n e g o  miasta K r a t o w a  p r z e z  
Kommissyię w y z n a c z o n ą  tyra c el em od N N .  
D w o r ó w  Au s tr yi a ck i eg o  , P r u s k i e g o  i  R o s s y y-  
skiego , co do g ł ó w n y c h  p r z e d m i o t ó w  uhończo- 
Bem został o , r ac z y ł  N ay i a ś n i e y s z y  Cesarz  J e ­
gomość,  P an  nasz nay mi łośc iws zy,  u m o c o w a n e ­
go do te goż  ur ządzeni a Rommissarza S w o i e g o ,  
Hr abi ego J ó z e f a  S w e e r t s - S p o r k ,  r z e c z y ­
wi ste go t s y n e g o  R a d c ę  , SzambelaDa i  K a w a ­
lera K r ó i e w s k o - W ę g i e r s k i e g o  orderu S. S z c z e ­
pana , w  d o w ó d  S w o i e g o  n a y w y ż s z e g o  u k o n ­
tentowania z i e g o  w  tey mi er z e  p o ł o ż o n y c h  
Z a s ł u g ,  r ó w n i e  iaho też  z  z a d ®  w o l n i a i ą c e g o  
skutku cał ey  czyn no śc i  Kommissyi  , z a s z c z y c i e  
®,Byłaskawiey KommandorShim k r z yż em  pomie-  
o i o n e g o  orderu.  —  N i e m n i e y  r a c z y ł  N.  P a n  
p r z y  zaszłem i a ż  z u p e ł n e m  ustaleniu R z ą d u -  
■Wolnego miasta K r a k o w a ,  G a l ic y ys k ie g o R a d ­
cę G u )> e r n i ia In e g o i  d ot y eh e z e s n e g o  Starostę 
Cyrkułu M y ś l e n i c k i e g o  Ema nu el a  Bar ona  L i ­
p o w s k i e g o ,  S w o i m  R e z y d e n t e m  i j e n e ra ł ­
e m  K o n z u l e m  w r z e c z o n e m  wołnern mi eśc ie  
fciano wać.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

B r a z y 1 i i a.
R z ą d  Kantonu F r y b u r g s k i e g o  o g ł o s i ł ,  ż e  

P r̂ól B r a z y l i y s k i  z e z w o l i ł  na z a ł o ż e n i e  osady 
oz wa y ca rs k ie y  w B r a z y l i i  pod w ar un ka mi  
^ s t ę p o j ą c e t a i  : J e g o  K. M o ś ć  o p ę d z i  koszta 
0ssdzenia sta p ię ci ud zi es i ąt  rodzi n rei igi i  Ka- 
ł °Hckiey , zapłaci  za ni ch  p r z e w ó z  do R i  o- 

8 o e i r  o , i dostarczy im ż y w n o ś c i  i i n n y c h  
P ° t rz e b  do dostania się do K o n to n u C a n t o -  
D a l l o  o d l e g ł e g o  od st ol ic y  na 24 g o dz i n  dro- 
S 1; Osadni kom w y z n a c z o n e  zostaną tymczaso- '  
^ le budynki  n a l eż ą ce  do R zą d u .  Każda r o ­
n i n a  otrzyma p e wn ą p r z es t rz e ń  z i e m i ,  bydło- 
j nasieuie , a k ażdy osadnik w p i e r w s z y c h  d w ó c h  
atacłi p o t r z e bn e  w y ż y w i e n i e .  Osada p o w i n n a  

|Urzyujyvvać p e wn ą l i c z b ę  r ze mi eś l ni kó w i op a­
l i ć  się w E u r o p i . e  l e k a r z e m , c hi rurgi em ,, 

' P t e k a r z e m ,  w et er yn ar yi us zem , i dwoma d o  
' ztereeh D u c h o w n y c h .  N o w a  osada z b u d u i e  

*®yj»iertvey miasto i d w i e  wioski .  Każda z tych

Gmin otrzyma u po s aż e ni e  w  gruntach na o p ę ­
d z e n i e  s w o i c h  w y d a t k ó w  z a rz ą do wy ch .  Mi ast o 
n a z y w a ć  się b ę d z i e  N  o w y m - F  r y b u r  g i  e tn. 
W s z y s c y  osa dni cy  S z w a y c a r s c y  otrzymają z g o ł a  
n a r od ow oś ć  P ort ugal ską.  D o  końca roku 182^ 
w o l n y m i  będą od op ła ty  podatku osobi st ego i  
g r u n t o w e g o .  S ko ro osada l i c z y ć  b ę d z i e  i 5o 
m e s z cz y z n  m aj ąc yc h od 18 do /(.o lat  w i e k u  , 
u t w o r z y  mi l i cy ię  k ra i ew ą , i p r z y c z y n i a ć  się 
b ę d z i e  do uzupeł ni ani a k o r p us ó w  P ort uga lski ch.  
Osadnikom w ol no iest  w r ó c i ć  się do s w o i e y  
O y c z y z n y , l e c z  w  razi e ta kowy m ty lko  p o ł o ­
wą maiąthu s w o i e g o  z a r z ą d z i ć ;  druga zaś p o ł o ­
wa n al e że ć  b ę d z i e  do Gmi ny  dla pomnożeni a,  
i e y  p r z y c h o d ó w .

S, D o m i n g o .

K r z y s z t o f  ( K r ó l *  H e n r y k  I l a i ty ćM )- 
w ys i ał  do B o y e r a ,  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o -  
ł i tey  Ha i ty c ki ey  tr zec h D e p u t o w a n y c h ,  oftaruiąc 
mu i wszystkim Off icerom i e g o  r an gę m i ęd z y  
Magnatami  Król estwa l l a i t y ck ie g o,  l e ż e l i b y  z a ­
chci el i  poddadź się P a n ow a ni u  i e g o.  B o y  e s  
miał  zostać K r ó l e w i c e m ,  J e n e r a ł o w i e  Xiążęta,-  
mi , etc. etc.  D e p u t o w a n i  mi el i  na s o b i e  sta­
r o ś w ie c ki  u bi ór  F r a n c u z k i , u pu d r o w a n e w ł o sy  
i h a r c o p f y , co p r z y  czar ny ch ich twarzac h d o­
syć z a b a w n i e  w y d a w a ć  się musiało.  B o y e r  
miał  • o dp o w i e d z i e ć ' ;  ż e  nie  c hc e mieć nic do 
c zyni eni a z  J e n e r ał e m  K r z y s z t o f e m  i  z  ca­
l em S z l a c h e c t w e m  i e g o .

I n cl y i e W s c h o d n i e .

W s c h o d n i o  - l u d y y s k i e  T o w a r z y s t w o  w 
L o n d y n i e  otrzymało po d  dniem 2gim L i s t o ­
pada ur z ęd ow e listy z  B o m b  j y ,  z a w i c r a i a c s  
ważną wiadomość , że  P e i s z w a  pod da ł  się 
n ak on ie c  S ir  J o h n o w i  M  a i k  o l i n o  w  i*, i żs-gc* 
z a p r o w a d z o n o  do B e  11 a r e s .

W ielka Brytaniia.

O  namrenioneia w pr zesz ł ym n u m er z e  g a ­
z e t y  nnszey sa mob óy stwi e Sir  Samuela Pto m r l -  
1-y umi eści ły  g a z e t y  L ond y ńs ki e  z diria 3g o  b. m„ 
doni es i eni e nas-tępuiące : „  M a łż on ka  , S i r  Sa­
muela P i o r a i l l y  uległa w e  C z w a r t e k  dnia a g g o  
z. m. d tu g i e y  i c i ęsz i uey  c k o r o t i #  na w-yspjs-



W i g h t ,  g d z i e  dla pora towa ni a z d ro w i a  znay^ 
d o w al a  się z  małżonki em 'swoim. S i r  Samuel  
R o m i l ł y  k oc ha ł  ią nayczu.ley , i d op ie ro  na­
za iut rz  o d w a ż o n o  się doni eść  ma tę smutną 
■wiadomość', która mu n ay wi ęk szą  b ol eś ć  s p ra ­
wi ł a .  J e s z c z e  t e g o ż  samego dnia w y i e c h a ł  do 
L o n d y n u  g d z i e  stanął dnia 3 i g o  w  mocnym 
p ar o x y z r a i e  go rą czki .  W  N i e d z i e l ę ,  dnia i g o  
b.  m. l e k ar z e  mi el i  na dz i ei ę  , że  go rą cz ka  usta­
n ie  ; a le  zda ie  s i ę ,  że  nazai utrz  rano w nowy m 
n ap a d z i e  go rą c zki  r o zk aza ł  eórce s w o i e y ,  k tó ­
ra wł aśni e sama iedna pr zy  nim siedziała , a ż e ­
b y  p r z y w o ł a ł a  Dok t or a  R o g e t a ,  i e d n e g o  z 
l e k ar z y  i e g o.  L e d w i e  co wyszł a z "pokoiu cho-  
r e g o  , g dy  ten w st aw szy  z ł óżka p o r w a ł  b r z y ­
t e w  i ga rdło sobi e p o d e r ż n ą ł .  W  minutę p o ­
tem w sz e d ł  do po ko iu  P .  R o g e t ,  i z nal az ł  
g o  p ł y w a j ą c e g o  w e  krwi .  —  S ir  Samu el  Pi o- 
ni i 11 y miał  60 lat wi e k u;  zost awi !  sześciu s y ­
n ó w  i córk ę w n a y g ł ę b s z y m  smutku,  d z i e l o ­
nym od wszystkich , k tó r zy  znali, d ok ład ni ey  
p r z e d z i w n e  p r z y m i o t y  i  w i e l k i e  talenta zmar ­
ł e g o . “

D n i a  28go z. m. b y ł  w i e l k i  r o z r uc h  w 
W h i t e h a y e n ,  do c z e g o  dały p o w ó d  dwa 
statki n ał ado wan e zi emni akami  p r z e z n a i z o n e m i  
do i n n e g o  mieysca.  P o  d ł u g i e y  i k r w a w e y  
b i t ce  mi ęd z y p o sp ó l s t w e m ,  chcącem op an ow ać  
statki  , a mi ęd z y W ł a d z a m i  wspar le mi  siłą 
z b r o y n ą , p r c y w r e c o n o  s p o k o y n oś ć  i areszto­
w a n o ki lkunastu p o d ż e g a c z y .

D n i a  3o. P a ź d z i e r n i k a  p r z y p ł y n ę ł o  do 
p o r t u  D o v e r  43 o k r ę tó w tr ansport owyc h z 
p i e r w s z y m  o d d zi a ł e m w o y s k  p o w r a ca j ąc y ch  z 
F r a n e y i ,  składaiacym się z 3o y 6 l udzi .  W i ­
dok b y ł  p i ę k n e y  a z b i e g o w i s k o  L ud u n ie z m i e r ­
n e ,  r ó w n i e  iak radość p r z y b y w a j ą c y c h  i ocze-  
k u i ą c y ch  n i e w y m o w n a  , z w ł a s z c z a  ż e  w i e l u  z 
t y ch  ż o ł n i e r z y  i u ż  od lat i 2sln O y c a y z n y  s w o­
i e y  nie  w i d z i a ł o .  T y mc za s em  w i e l e  p n ł k ó w  
p o w r a c a i ą c y c h  b ę d z i e  musiało opuści ć z n o w u  
O y c z y z n ę  i c iągnąć  do i nny ch części  Ś wi ata  ; 
a l b o w i e m  p u ł k  2 0 S t y  prz.eznaczony iest na 
w y s p ę  S. H e l e n y ,  c z t e r y  inne do I n d y y  
w c h o d n i e h ,  a dwa  do I n d y y  z a c h o d n i c h .  
( W e d ł u g  n o w s z y c h  doniesiń od g r a ni c  półno.  
c n y c h F r a n c y i  wy ru sz y ła  i uż  ztamtąd wszyst­
ka pi echota  A n g i e l s k a ,  w y j ą w s z y  dwa puł ki  
po zos ta łe  aż do oddania t w i e r d z  C a m b r a i  i 
V  a 1 e n c i e n n, e s. D ni a  1. b.  m. zabrano na 
ok rę ty  w C a l a i s  ostatnią k ol o mn ę p i e c h o t y ,  
a n azai utrz  miano z aczą ć za bi er a ć  iazdę ).

D o t y c h c z a s  b u d o w a n o  mosty z  samego 
ty lko  l a n eg o  ż e l a z a ;  t e ra z zaś k o w a l  H i s l o -  
p e w y st a w i ł  d wa  mosty z  ż el az a  k uteg o ; 
i nni eyszy  nad r z e c z ką  G a l a  a w i ę k s z y  nad 
r z e k ą  E s k  w W o o d b u r n i e  pod D a l k e i t h .  
N i e d a w n o  mjrsiał ni ei ak i  P ,  P o w a l i  z zp ł a c i ć

20 funt.  szterl .  kar y p i e n i ę ź n e y  za 10 , źe  „ w
N i e d z i e l ę 11 z ł o w i ł  w  sidła zaiąca.

W  A n g l i i  o g ł o s z o n o  druki em poni ższe 
b r e v e  P a p i e z k i e :  , , Do  W i e l e b n e g o  Brata 
N a s z e g o  W  i 1 h e 1 m a , Biskupa w  H a l i i ,  A p o ­
stolski ego W i k a r y i u s z a  w  O b w o d z i e  L o n d y ń ­
s k i m . —  P i u s  V II my  p o z d r o w i e n i e  i A p o s t o l ­
skie b ło g os ł a w i e ń s t w o  1 — • W i e l e b n y  B r a c i e !  
U w i a do m il i śc i e  Nas l istem' W a s z y m  z dnia 10. 
S i e r p ni a  , ż e  w  W i h a r y i a c i e  W a s z y m  z n a yd u ie  
się w i e l u  K ap ła nó w F r a n c u z k i c h ,  k tór zy  na 
w i e l k i e  z g o r s z e n i e  mówią p r z e c i w k o  Nam, albo 
p r z e c i w k o  t e m u , cośmy u c z y n i l i  w z g l ę d e m  
K o ś c i o ł ó w  F ra n cu z ki c h , i wzbrani ai ą się od 
wspoł eGzeństwa  i n  d i v i n i s  z  te ra ż ni e ys zy mi  
d u c h o w n y m i  P ast erzami  F ra ncuzki mi ,  któr zy  3 
N am i w d u c h o w n e m  w s p ó ł e c z e ń s t w i e  zostaią » 
i urząd kapłański  iv o w e m  K r ó l e st w i e  spraw-u- 
ią ; a n a w e t ,  źe  w i e l u  z nich p o s u nę ł o  z u ­
c hw al s tw o i b e z c z e l n o ś ć  swoi a tak da le c e , ia 
o w y c h ,  k tór zy  od D u c h o w n y c h  w e  F r a n e y i  
w y s p o w i a d a w s z y  się r o z g r z e s z e n i e  otrzymal i  , 
g d y  p r z y b y w a i ą  do A n g l i i ,  zmuszaią do 
p o w t ó r z e n i a  s p o w i e d z i .  D o d a l i ś c i e  do te g o , 
ż e  l uboć  p r a w d z i w o ś ć  tych c z y n ó w  w sp ie ra  
się na n i e z a w o d n y c h  ś wi a d e c t w a c h  , wszel ak o 
z  i e d n e y  strony n ie  p r z e c i w  każdemu z  o so b ­
na X i ę d z u  F r an cu zk i em u , k a n o n i cz n e d o w o d y  
z ł o ż y ć  z d o ł a c i e  , z  d r u g i e y  zaś strony nie  są­
d z i c i e ,  abyści e z a w i a d o w a n i e  Sakramentami 
k o śc ie l ne mi  dob ry m sumni eni em p o w i e r z y ć  mo­
g i ł  Ka pł anom b e z  r ó ż n i c y ,  o k t ó r yc h  W a t a  
w ia do mo  , i ż  w i e l u  z n i ch  n a d w e r ę ż y ł o  wspo-  
ł e c z e ń s l w o  K a t o l i c k i e ;  ż e  zatem p o  zasi ągni e-  
n i e n i n  • zdań ki lku B i s k u p ó w  postanowi lśc će , 
a ż e b y  wszystki m Ka pł anom Fr an cu zk i m be*  
r óż ni c y ,  p r z y  Z w y kł e m  p o n o w i e n i u  p e ł n o m o ; ł  
c ni ct wa  do z a w ia d o w a n i a  Sakramentami i od­
pr a w i e n i a  mszy S. p r z e k ł a d a ć  do podpi sani a 
po ni ższ ą f or muł ę o ś w i a d c z e n i a :  „ J a  n iż e y p o d -  
,,pi sany uznaię i oświ ad cza m , ż e  P a p i e ż o w i  
„ P i u s o w i  VI!mn iako i S ło wi e  K o ś ci o ł a  po- 
„ d l e g a m  , i ż e  z a c h o w u i ę  w s p o ł e c z e ń s t w o  z e 
„ w s z ys t ki m i  owy mi  , iako C zł onka mi  Kościoła  , 

k tó r zy  w d u c h o w n e m  w s p ó ł e c z e ń s t w i e  z P i o- 
„ s  e m VIImyin zostaią.“  —  D o n o s i c i e  Nam * 
u b o l e w a n i e m ,  ż e  z p o m i e n i o n y c h  KapłanoW 
tyl ko o k oł o  70 p r z e ł oż o n ą im for muł ę p u r ® 
e t  s i m p l i e i t e r  po dpi sa ło ,  a w i ę c e y  ich da­
l e k o  podpi sani a o d m o w i ł o  , i ż e c h o c i a ż  z  te­
g o p o w o d u  ostatnim z a w i a d o w a n i a  S ak rame n­
tami i odpra wi an ia  mszy S.  w  W i k a r y i a c,e 
W a s z y m  z a b r o n i l i ś c i e ,  nick-tórzy ® nich 
c i e ż  ofiarę mszy S.  ta i emnie od pra wi aj ą  * 
tein p r z e ds t aw i en i u  pr osi l i śc ie  Nas o Nasz® 
zdani e w z g l ę d e m  f o r mu ł y  o w e g o  oświ adczeni a,  
s p o d z i e w a j ą c  s i ę ,  ż e  g d y b y  ta formuł a po w*  
gą Nasza p o t w i e r d z o n a  z o s t a ł a ,  t e d y b y  wsz.e 
ki e  niesnaski  i z g o rs ze n ia  u s t a ł y ,  i  r z e c z ,  i fl
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o ś w i a d c z a c i e , f p r z y s z i a b y  do końca.  —  P o  
doyrzałem r oz tr ząśn ien iu  c a ł e y  tey  o kol i cz no-  
®c* i p o ch wa l am y  poi ni eni oną f or mu łę  oświad-  
c *enia, które i u ż  także i  do K o n g r e g a c y i  p r o  
P a g a n d a  f i  d e  p o t w i e r d z o n ą  z o s t a ł a ;  r oz-  
ł rOpności zaś W a s z e y  , z  Którą tę f or muł ę 
Wszystkim X i ę ż o m  F ra ncuz ki m b e z  r óż ni c y  do 
Podpisania p r z e ł o ż y l i ś c i e  , wi el ką  d aiemy po- 
®hwałę. P r z e ł o ż y l i ś c i e  im p r z e z  to i e d y n i e  
tylko zasadę i  p r a w i d ł o  w s p o ł c z e c z e n s t w a  
k a t o l ic k i eg o ,  b e z  w z g l ę d u  na inne r z e c z y  l ub  
Osoby, a ża den n ie  m ó g ł  w zb ra ni ać  się od 
P°dania się teum pr aw id łu  i tey zasadzie ; l e ­
żeli  za syzmatyka u chod zi ć  nie  chciał .  —  S ł u ­
p n i e ,  W i e l e b n i  Braci a zakazal i śc i e s p r a w o w a ­
nia ś wi ę t e g o  U r z ęd u  kapł ańskiego o w y m ,  któ- 
r*y wzb ra ni al i  się zg oł a  od podpi sani a tey  
f o r m u ł y ,  a l b o ,  k tór zy  ią tylko z d od ani em 
^y iątk ów i obi aśni eń podpisal i .  S p o d z i e w a m y  
Si? , ż e  błąd s wó y  tiznaią ; aby  ich zaś c z em 
Prędzey d© te g o nakł oni ć,  ośw ia d cz a my  W a m ,  
* 8 także i N as z ym  iest zamiarem, a ż e by  w s z y ­
t y  b ę dą cy  w  A n g l i i  Kapł ani  F r a n c u z c y , 
0?vą f or mu łę  p u r e  e t  s i m p l i c i t e r .  nie  do- 
rlaiąc i nieopaszczai ąc  ani i f d n e g o  s ł owa , z  
serca podpisal i .  N i n i e y s z y  Na s z  list i r oz kaz  
Ozttaymicde wi ęc ,  W i e l e b n i  Braci a tym w szy st ­
k ą  , któr zy  Wa ra  w  sprawi e tak s prawi edi i-  
* e y ’ i e szc ze  nie b y l i  posłusznymi,  a p r z e z  oy -  
Cowskie napomnienia 1 zb aw ie n ną  radę starać 
się b ę d z i e c i e  n ak łoni ć  i c h ,  aby X i ąź ę c i a  A p o ­
stołów, r ozkazai ącemu im p r z e z  Naszą , iakoż-  
kolwiej;  n ie g od na  osobę p r zy k ł a d n e  i d z i ec i a -  
tte po sł uszeń stwo oddali .  G d y b y  zaś t e go p o ­
słuszeństwa pomimo Nr.szy n ad zi ei  i o czek i-  
kiwania ó d m ó w i i i ; p r ze ds t aw ic i e  im, ian c i ę ż ­
k i e g o  g r z e c h u  staią się w i nn y mi  ; i l e  ż e  

T o m a s z  n a u c z a ,  ż e  o w i  n az yw ai ą się 
Syzmatykami , k tór zy  wz br rni a ią  się p o d l e g a ć  
, ap i e ż o w i ,  i mi eć  w s p o ł e c z e ń s t w o  z  p o dl ega -  
j ? cymi K o śc i oł ow i  c złonkami  i e g o .  —  U d z i e ­
l m y  z  miłością  W a m  i wszystkim p i e c z o ł o w i ­
tości W a s z e y  p o w i e rz o ny m ,  Nas z e  Apostolski e 
? łogosła wi  eń s t w o . — ' W  R z y m i e  u S.  M a ­
t y i  M a o - g i o r e ,  dnia 16. W r z e ś n i a  w  roku 
tSidtyiH &P a p i e z t w a  N as z e g o  j^stym. ( P o d ­
pisano^ P i u s  VIImy.

S z w a y c a r y i a .

P r z e ł o ż o n y  B u l l e ń s k i , a za i e g o  przykł a-  
®ea» także i  P r z e ł o ż e n i  Romonts ki  i Gr ey er ski  
g ł o s i l i  w z r ę c z  , ż e  o św ia d c z e n i e  mni eyszości  

Stanu F r y b u r g s k i e y  z dnia 26. W r z e ś n i a  
\°bae-zyć num er  1 71  g u ze ty  naszcy) iest  pod- 
?u*>iouera , ż e  obraża p o w a g ę  R z ą d u  r ó w ni e  
l s ko i sława mni emanych osób które na niem 
Ppdsisano, że, zatem w o b i e g u c :er pi anem b yd ź 
hle może i  ż e  wszystkie ex ei npl arze  i e g o  g d z i e

się pokażą , do z w i e r z c h n o ś c i  oddanemu b y dź  
maią.  —  T y u r  c zase m ta o k o l i c z n o ś ć  w y t o c z y ­
ła się- w  R a d z i e  S tanu F r y b u r g s k i e y  dnia i 3 . 
Pa źd zi er ni ka .  P i ę ć  R a d c ó w  Stanu , k t ór z y  to 
o ś w i a d c z e n i e  w r a z  ż  P r e z e s e m  W e r r o n e m  
p odpi sal i ,  ustąpili  p r z ed  z a ga i en ie m  R a d y  0- 
świ adc za iąe  , ż e  w  s p ra w i e  t e y  i n t e i e s s o w a n i  
są osobi ści e.  T o ż  samo u c z y n i l i  i i ch k r e w n i  
tak, ż e  n ar eszci e i e d e n  tylko C z ł o n e k  W ł a d z y  
został .  T e n  w e d ł u g  o r g a n i c z n e g o  p r z e p i s u  w y ­
r a c h o w a n e g o  na p o d o b n e  wypadki ,  p o z w o ł y w a ł  
nazad w y s z ł y c h  k r e w n y c h  i e d n e g o  po drugi m 
w e d ł u g  o d l e g l e y s z y c h  stopni  p o w i n o w a c t w a  , 
d op ó ki  n ie  d o p e ł n i ł a  się p ot rz ebn a l i c z b a  
8iniu R a d c ó w  Stanu.  W i ę k s z o ś ć  i ch u c hw a ­
l i ła w yd an i e  okól nika  do P r z e ł o ż o n y c h  G mi n­
n yc h,  vr k t ó r ym \p o mi e n i on e o ś w i a d c z e n i e  P r e ­
zesa W e r r o n a  i  p i ę ci u  R a d c ó w  Stanu za 
b e z p r a w n e  i za n i e p r z y z w o i t e  u z n a n o ,  
d o d a i ą c ,  ż e  u c hw ał a  w i e l k i e y  R a d y  w z g l ę d e m  
p r z y w r ó c e n i a  J e z u i t ó w  w y k o na ną  bydź m a . — ■ 
T e g o ż  samego dnia p o w r ó c i l i  się z  S i t  t e n  
wysłani  tam d w a y  P r o f e s s o r o w i c  z Kol legi iuua 
S.  Mi cha ła  w t o w a r ry s tw i e  d w ó c h  0 0 . J e z u i ­
t ów,  Niklasa G o d i n o t a  i Jana B r a c h a ,  któ­
r z y  nazai utrz  oddawal i  odwiedziny,i  T a k ż e  i. 
K a n c l e r z  Bis kupski  P.  W a l l y  p r z y i e c h a ł  do 
F r y b u r g u .  O y c i e c  G o d i n o t  oddal  R z ą d o ­
w i  akt pr z y i ę c ia  i e g o  u c h w a ł y  z  d. i 5 . W r z e ­
śnia , na którą w e  w szy st ki ch  pu n kt a ch  p r z y ­
stał O y c i e c  S i n e o  mi auuiący  się S u p e r i o r e m  
Z a k o n u  J e z u i t ó w  w S z w a y c a r y i ,  i inaiący 
p e ł n o m o c n i c t w o  od W .  O y c a  P a r e l l i  j e n e-  
r a i n ę g o  W i k a r y i s z a  t e g o ż  Za konu.  —  R z ą d  
Katonu Fr yb u r g s k i e g o  od eb ra ł  z  r ó ż n y c h  str oa  
adressy p o dz i ę k o w a u i a  za p r z y w r ó c e n i e  J e z u i ­
t ó w  ; w sz el ak o musiały  z  d r u g i e y  s t r e n y  za­
c h od z ić  i a i e p o k o i e ,  a l b o w i e m  w d 26. P a ź ­
d zi er ni ka w y s z ł o  z e  strony P r e z e s a  i  R a d y  
Stanu F r y b u r g s k i e y  p o n i ż s z e  o g ł o s z e n i e  ; „ P o ­
n i e w a ż  z i e d n e y  strony r z e c z y w i s t e  stosunki  
c z a s o w e  n a d z w y c z a y n y c h  k r o kó w wytnagain,  z  
d r u g i e y  zaś strony z d ro żnoś ci om n ie k tó ry c h 
s z y d e r c ó w  tamę p o ł o ży ć  p o t r z e b a ,  p rzet o  dla 
utrzymania p u b l i c z n e y  sp ok oy o oś c i  i b e z p i e ­
czeństwa,  p r z e z  oycowską tr oskl iwość  u c h w a l i ­
l i śmy  i r o zp o r z ą d z a m y :  1.) P o  g o d z i n i e  l o t e y  
n i e  p o w i n i e n  nikt  p o k a z y w a ć  się na p u b l i c z ­
n y c h  ul icach s tol i cy  n asze y nie  b ęd ąc  o p a t r z o ­
n y  świat ł em l ub latarnią.  2.) K c ż d y  w y kr a c z a ,  
i ą c y  p r z e c i w k o  temu r o z p o r z ą d z e n i u  z apł ac i  
2 f r an kó w  kary p i e u i ę ż n e y  na r z e c z  d on o si c ie ­
la,  lub woyska,  które g o  schwyta.  Kto autora 
n i e p r z y z w o i t y c h  af i szów naszemu R z ą d c y  l ub  
i n n e y  i a ki e y  n s t a nc w i on e y W ł a d z y  doni es i e tym 
s p o s o b e m ,  a ż e b y autor m óg ł  b y dź  w y ś l e d z o ­
n y m  i ukaranym, otrzyma z e  S ka r bu  w n a g r o ­
dę 100 fr ankó w.  Ą )  Nas z  P r z e ł o ż o n y  w  F r y ­
b u r g a  ma sob ie  z l e c o n e  d o p e ł n i e n i e  n i a i e y -
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i z e j  u c h w ał y ,  która w  o b u  j ę zy k a c h  w y d r u k o ­
w a na  ,  w  d zi enni ku u r z ę d o wy m  umieszczona , 
. p ub l i cz n i e  pr z ec z yt ana ,  i tam g d z i e  n al e ży  po- 
p r z y l e p i a n a  b y dź  ma. — •- O d d z i a ł  arty-lleryi i 
k om pa ni i a  s tr z el c ów ,  które tylko p r z e z  8 dni  
w F r y b u r g u  z a b a w i ć  m i a ł y ,  otrzymał y r o z ­
k az  , zostać tam na z a ło d z e .

N i e m c y.
Z  F ra n k fó rtu  d. 3 . L isto p a d a . —  S k o ro  

R z y m  i N i e m c y  p o  w y c i e r p i a n y c h  uc iskac h 
z n o w u  o de t ch n ę ł y ,  z w r ó c i ł y  natychmiast  u w a ­
g ę  , a ż e b y  swoim w z ai em ny m stosunkom nadadź 
p e w n ą  i dobrą posadę.  Us i ł owani a N i e c i e c ­
ki ch,  p o w i ę k s z e y  części  protestancki ch R z ą d ó w  
b y ł y  b e z s p r z e c z n i e  tak g o r l i w e  iak i r z e t e l n e  
T r u d n o ś c i  , które części ą p o c h o d z i ł y  z  samey 
B at ury  r z e c z y ,  częścią zaś z rozmai tości  w z g l ę ­
d ó w  p o w s t a w a ł y ,  pr z es zk od ą  b y ł y  dotąd,  do 
z b l i ż e n i a  się ob u st r on ny c h n a y l e ps z yc h  c hęc i  
w i o d ą c y c h  do p o c i e s z a j ą c e g o  skutku. N i e k t ó ­
r e  s p e r y . ,  W  k t ó r yc h  N i e m i e c k a  chęć stronni-  
ez e nj a ,  gr ała  także i w  R z y m i e  g ł ó w n ą  rolę,  
b y ł a  p o w o d e m  do n i e z b a w i e n n y c h  r o z i ą t r z e ń ,  
a N i e m i e c k i  K o ś c i ó ł  k at ol ic ki  stanął p o w i ę k ­
s z e y  części  o s i e ro c i ał y  i  r o z d z i e l o n y  ! P r a w ­
d z i w i  p r z y i a c i e l e  O y e z y z n y  nie  m og l i  d ł u ż e y  
ś c i e r p i e ć ,  t a k ie g o stanu r z e c z y ,  po z na no  p o ­
t r z e b ę  nauki  i s ł ug  oł tarza,  i akoż  znal azła  ona 
d zi e l ną  po moc .  N ar a dy  Frankfórtski e podaią 
m at er yi ę  do p r z y w r ó c e n i a  c z y s t e g o  i wspani a­
ł e g o  K o ś c i o ł a ,  i  na te y  po sad zi e  z b l i ż y m y  się 
d o p e w n e y  d z i e l n o ś c i !  O w i  p r z y i a c i e l e  O y -  
c z y z n y n i e  daiąc się u w i e ś ć  błędom,  miel i  ty lko  
na umyśle R.el igi ię , K o ś c i ó ł  i  p r a w d z i w ą  p o ­
t r z e b ę  L u d u .  T y m  czasem p u b l i c z n a  u waga 
obiaśni ła  p r z e d m i o t  ten ł e p i e y  , iak niegdyś.  
R o z u m ,  bistoryia,  prawa kośc ie l ne ,  o t w o r z y ł y  ku 
temu r oz ma it e  oś wi e ca iąe e  źródła.  P r z e s z ł o  
sto pisui  w y s z ł o  w tey  mi er ze.  N i e  wszystki e 
p i s a n e są w tak umiarkowanym duchu iak P r o ­
t o k ó ł y  F r a n k f ó r t s k i e ;  n ie kt ór e dążą do R e ­
f o r m y ,  zniesi eni a b e z ż e n s t w a  (cel ibatu)  g o d n e  
u w a g i  oznaki  czasu , z  którym ża dne cżasy  
p r z e s z ł e  p o ró w n a ń e m i  b y d ź  niemogą.  Co nie? 
g d y ś  wstrząsało u m y ł y ,  drażni ł o dacfca, uzbra­
j a ł o  r ę c e ,  i za pa la ło  s t o s y,  to teraz by wa r oz ­
t rząs an e iak r z e c z  u c z o n a ,  a n a y w i ę e e y ,  j e ż e ­
l i  p o w i n i e m y ,  iak r z e c z  dypl omatyczna!  Jak spo- 
k o y n i e  i  skromnie wyi awi ai ą  się mniemania,  a c z ­
k o l w i e k  w s woi m sposobi e ściśle s u r o we  ; d o ­
w o d z i  małe  p i s e m k o :  J a k  m o ż n a  w o l n o ś ć  
i  p o k  ó y  k o ś c i o ł a  N i e m i e c k i e g o  u r  a t o-  
w a ć ?  w N i e m c z e c h  i 8 i 8 . “  przy kł ad  g o d n y  
naśl adowani a.  —  Na 20 stronnicach w ys ta ­
w i a n e  są rysy  ,z k tór yc h p o i e d y ń c z e  , n i e k t ó ­
r y m  n i e  p r zy pa d ną  do s ma k u ,  w  o g ó l e  zaś i n ­
n y c h  oświ ecą , a wszystki m p r z e z  dobrą c hęć  
i  p r a w d z i w e  chrześci jański e u cz uci a przyiemne~

tai b y dź  p o w i n n y .  T a k  w y r a ż a  się w  l<) w i e ­
ku X i ą d z  kaso l ic ki  w N i e m c z e c h .  Gd y by  
z  t e g o  pr z y k ł a d u  pr z yi ęt o za A l p a m i  iedną 
t y lk o prostą r z e c z y  w i s t o ś ć , iak b ez st r on ny 01 
i est  umysł  K a t o l i k ó w  N i e m i e c k i c h ,  i iak się 
i c h duch r o z w i n ą ł ,  z b l i ż y l i b y ś m y  się zapewn® 
b a r d z o  z n a c zn i e  do c e lu  upo r zą d ko wa ni a  na- 
s zy c h k oś c ie ln yc h  stosunków.

P r u s s y ,
Z  B e r lin a  dnia. 3go L isto p a d a . —  Pism#O l \

p u b l i c z n e  donosi ły;  ż e  w  W r o c ł a w i u  i ^  
L i e g n i t z  poz amykano mieysca ć w i c z e ń  g i m ­
n as t yc z ny c h ; p r z y c z y n ę  t ego,  z a wi e r a  pismo 
b ar dzo i n t e r e s s u i ą c e , które wł aś ni e  co wyszł o 
p o d  tytułem : , , U eber d ic  U n d e u t s c h h e i t
des neuen D  c u t  s c h t h u  rns , von  K a r l  A d o l f  
J\I e n z e  i , P ro rek to r  am E  l  i  s '• b e t h  a n zlk 
B r e s l a u ;  in  K om m ission  b e i K o m  d. A e l t . 
d a s e lb s tP  ( , , 0  n i e , ,  e m i e c k o ś c i  n o w e y  
N i e m c z y z n y  p r z e z  ! arola Ad ol fa  M e n z e -  
l a ,  P ror ek tor a  w £  1 i z a b e t a u i e w W r o c ł a -  
w i n ;  w  Komtnissyi  u Korna starszego tamże “ ) 
A u t o r  t e g o  pisma u ł o ż o n e g o  w stylu po wa żn ym,  
d o w o d z i  ni ce s tw o i  s z k od l i w oś ć  p l a n ó w tey 
sekty,  które w y r a źn i e  szydzą z e  wśzystki ch dzie-  
i ó w  N ie mi e c k i c h ,  i z tego stopnia o ś w i a t y ,  do 
k t ó r e g o  o w e  d z i e i e  N a r ó d  N i e m i e c k i  wyni os ły ;  
w y w o d z i  d a l e y ,  1 $ pl a ny  te, n i e  p row ad zą  do 
w i ę k s z e y  • wolrfości ,  ale do n ie z n o ś n e g o  d es po­
tyzmu , w  zdani ach , w  mó wi ę  , w  ubiorach 1 
w  tak z w a n e y  n a r o d o w o ś c i ; że  caruszaią Cbrze-  
śc i iaństwo , ż e  wszystko chcą p r z e w r ó c i ć  i s zc z ę­
ści e l u d z k i e  b u d o w a ć  na n ę d z n e y  te o ry i  umie­
j ętności  p o l i t y c z n e y ,  przycEem znika w s z e l k i 0 
p b i ę c i e  o m i ł o ś c i ; ż e  ć w i cz e n i a  g y mn as t yc z n0 
są n ay moc ni e y z tera p o ł ą c z o n e  , i maią dąż­
ność  p o l i t y c z n ą  a nie samą g ymc as ty czn ą ; ż« 
u c z ni e  staią się p r z e z  to cenzorami  s w o i c h  nau­
c z y c i e l i , a lb o wi em  na moc y t o g o  prawa,  c zw i-  
c z eń  g y m n as t ye z ny c h donosi ć  muszą N a c z e l n i ­
k o w i  t yc h ć w i c z e ń ,  có s;ę d zi ał o w s z k o l e . —  
Fakta,, na których wspie ra  się to z da ni e  , opO' 
wi ada autor i u dowodni ą,  a m i ę d z y  terni w y ­
s z c z e g ó l n i a  się o s o b l i w i e  j e d n o , g d z i e  nczett 
maiąe s ob ie  zadaną do w y p r a c o w a n i a  rcs.prft- 
w e  p r z e c i w k o  ć w i c z e n i o m  gymnast yc znym » 
takową p o w a ż y ł  się p od ać  R e k t o r o w i  z  obrażli- 
weini  pr zy pi skami .  U czeń  ten został  w y ł ą c z 0- 
B ym z e  s z k ó ł ,  P r o f e s s o r  P a s s o v y  p r z y i ą ł  g°> 
i  napisał  f i istcryię ć w i c z e ń  gy mn as t ye z ny c h & 
S z l a z k u ,  umi esz cz on ą w  g a z e c i e  o p p o z y  
n ey ,  g d z i e  o w e  faktom w y s t a w i o n e  w  świeti® 
n ay ni e na wi s tn ie y sz em  w oc zach Autora pssuia 
p o w y ż s z e g o  , b y ł o  n aybi i źszą  p o b u d k ą  1 n 
u ł o ż e n i a  o ne g o ż .  Strona p r z e c i w n a  za peW«0 
na to o d p o w i e ,  a tak ok a że  się pr awda.


